
JARAJ SIĘ MARIĄ
MARIA cię ZASŁONI przed gnojem na dzielni.
Kiedy pustka w głowie MARIA ją WYPEŁNI.
MARIA nie wystawia, zawsze WYRATUJE,
MARIA to jest klasa, z NIĄ się wyluzujesz.
Jaraj się MARIĄ,
jaraj się MARIĄ
za darmo!
Jaraj się MARIĄ,
jaraj się MARIĄ!
MARIA trzyma POZIOM i na wszelki ból daje RADĘ.
Z MARIĄ chodź do klubu i z MARIĄ chodź też  plażę,
na plażę, na plażę.
MARIA NIE UDAJE, zawsze zdrapie cię z chodnika.
Z MARIĄ chodź na spacer z psem,
z MARIĄ nakarm chomika,
chomika, chomika.
Jaraj się MARIĄ…
To prawdziwa lekkość, to prawdziwa WOLNOŚĆ
kiedy się potrafi zajarać MADONNĄ.
To dla DUSZY NIEBO, to dla DUSZY rozkosz
kiedy się potrafi jarać MATKĄ BOSKĄ.
Jaraj się MARIĄ…
BIT Z SERCA JEZUSA
ALLELUJA! ALLELUJA!
ALLELUJA!ALLELUJA!
Mocny bit, mocny bit,
bit z  SERCA JEZUSA!
Gruby bass, gruby bass,
bass ze SŁÓW CHRYSTUSA!
Na zatrucia - bit z SERCA JEZUSA
Na oplucia - bit z  SERCA JEZUSA
Na złe przeczucia - bit z Z SERCA JEZUSA
Na brak współczucia - bit z Z SERCA JEZUSA
Na nakłucia - bit z SERCA JEZUSA
Na kaktusa - bit z SERCA JEZUSA
Na złe knucia - bit z SERCA JEZUSA
Na minusa - bit z SERCA JEZUSA
Mocny bit, mocny bit,
bit z  SERCA JEZUSA!
Gruby bass, gruby bass,
bass ze SŁÓW CHRYSTUSA!
ALLELUJA ALLELUJA 
ALLELUJA ALLELUJA
CZYSTA PIPA
Nie dziw się, że masz próchnicę
kiedy liżesz brudne cyce.
Nie dziw się, że masz koszmary
gdy drylujesz brudne szpary.
Nie dziw się, że masz zajady,
gdy ujeżdżasz brudne zady.
Nie dziw się, że ksztusisz chary
gdy zasysasz brudne wary.
CZYSTA PIPA nie swędzi,
nie gnije, nie rozkracza.
Brudna (pipa) wali grzybem
i wodą ze sracza.
CZYSTA PIPA nie kłamie
nie udaje, i jara.
Brudna pipa nie grzeje
i się pizda nie stara!
To Ja - twoja CZYSTA PIPA,
twoja CZYSTA PYTA,
Cię wołam!
I   nie dziw się, że swędzi cię lico,
kiedy smyrasz po nim brudna pytą.
Nie dziw się, że cuchną ci łapki
kiedy podkręcasz brudne brodawki.
Nie dziw się, że nosisz  pleśniaka
kiedy posuwasz byle co w krzakach.
Nie dziw się, że masz w mózgu śmiecie
gdy wyobraźnię trzymasz w klozecie. 
To Ja - twoja CZYSTA PIPA…
Bądź DZIEWICĄ z CZYSTĄ PIPĄ!
TRUDNĄ PIPĄ pachnie CZYSTOŚĆ!
Bądź DZIEWICĄ z CZYSTĄ PYTĄ!
Łatwą pytą śmierdzi nicość!
To Ja - twoja CZYSTA PIPA…
NISZCZ SZATANA ŁASKĄ PANA
Spal mu starą swoją WIARĄ.
Niech go miota twoja CNOTA
Prosto w sadło rżnij go PRAWDĄ.
Jak siekierą rąb NADZIEJĄ.
NIE DAJ SIĘ gdy szatana broda
zwęża ci głowę w rozmiar ipoda.
NIE DAJ SIĘ gdy szatana rogi
wiążą ci nogi w vipowskie progi.
NIE DAJ SIĘ gdy szatana słowa
nęcą pytona i swędzą w rowa.
NIE DAJ SIĘ gdy szatana ręce
pchają byś piękniej umarł czymprędzej.
Niszcz szatana!
Niszcz szatana!
Niszcz szatana!
Niszcz ŁASKĄ PANA!
Swoim POŚWIĘCENIEM zrób mu z ryja penne.
DOBREM ciągnij flaki z jego mrocznej kaki.
Całą swą POKORĄ zrób mu zada w moro.
Pełnym ZROZUMIENIEM przypal  przyrodzenie.
Bejsbolem MIŁOŚCI połam wszystkie kości.
Takerem WSPÓŁCZUCIA porób mu nakłucia.
Dłutem z BOGA CHWAŁY powydłubuj gały.
Łomem WYBACZENIA stłucz go do omdlenia.
NIE DAJ SIĘ gdy szatana wdzięki
dają pachnące uśpieniem lęki.
NIE DAJ SIĘ  gdy szatana łapki
robią ci z oczu zazdrości klapki.
NIE DAJ SIĘ gdy szatana szepty
ślą ci na power z dragów recepty.
NIE DAJ SIĘ gdy szatana czyny
chcą po nienawiść zwieść cie w maliny.
IDŹ DO ŚWIATŁA I NIE PIERDOL! 
Noś się fajnie w PRAWDZIE,
pindrz się w samo DOBRO,
trzaskaj banię PIĘKNEM 
woź się z MATKĄ BOSKĄ,
chlej do dna NADZIEJĘ,
jaraj TRANSCENDENCJĘ,
spuść cieniowi łomot
i nawal się SERCEM.
Chodź tu! Nie stój i się nie bój! 
Wszystko wokół/W OKU na maxa MIŁUJ! 
Nie truj! Nie pluj! Nie panikuj! 
Podaj RĘCE, otwórz SERCE i już/chuj!
Idź do ŚWIATŁA i nie pierdol!
Daj się ponieść z nim w jedność!
Kieruj się na KRZYŻ I Z OKIEM TRÓJKĄT!
Zostaw w tyle cały mrok!
Idź do ŚWIATŁA i nie pierdol! 
Idź do ŚWIATŁA i nie pierdol! 
Lęki gnieć NADZIEJĄ,
czachy niszcz KOLOREM,
i strzelaj złym duchom
niewidzialne GOLE.
Jaraj się POWIETRZEM,
wkręć się w JASNĄ PRZESTRZEŃ,
bełtaj rzadkim grzechem,
z BOGA mniej tabletę.
CO TY WIESZ O MARII 
(kiss-DISS na  Tede, odpowiedź na „Najaraj się marią” )
Kiedy Ty pieluchy miałeś w gaciach
ja z MARIĄ kręciłam bata
na cierpienie, ego, przemoc,  
na problemy tego świata.
Kiedy byłeś  przedszkolakiem 
ja z MARIĄ wciągałam  papier,
ze ŚWIĘTEGO PISMA napęd
by TRENOWAĆ SWÓJ CHARAKTER.
Kiedy kupę w spodniach miałeś
ja z MARIĄ łykałam białe
opłatki/OPŁATKI w liturgii/LITURGII szale
by ułożyć sobie banie.
Gdy byłeś małym pozerem
ja wdychałam z MODLITW kleje
wiążąc duszę moją z NIEBEM
na tripie w moim KOŚCIELE.
Co Ty wiesz, co ty wiesz,
co Ty wiesz o MARII, wiesz ?!
Co Ty chcesz, co ty chcesz,
co Ty chcesz od MARII chcesz ?!
Gdy w czapie miałeś pompona
ja z MARIĄ chlałam PLATONA.
Gdy dmuchałeś se balona
z TRANSCENDENCJI ćpałam glona.
Kiedy gile w nosie miałeś 
ja z MARIĄ trzymałam sztamę,
trenowałam patrząc na nią
MIŁOŚĆ, TROSKĘ, CZUŁOŚĆ, WIARĘ!
Kiedy byłeś w podstawówie
ja wcinałam KSIĘGI grube, 
zajarzyłam, że ŁZY MARII
robią z bólu cukier puder.
Kiedy byłeś małym gnojkiem,
gdy lazłeś do szkoły z workiem,
gdy bawiłeś się rozporkiem
MARIA była dla mnie WZORCEM!
Zanim najarasz się MARIĄ 
lepiej zrzuć lanserstwa sadło.
Sprawdź JEJ JAKOŚĆ, CZYSTOŚĆ, WARTOŚĆ.
Dzielić się nią zawsze warto.
Zanim najarasz się MARIĄ,
wyrzuć egoizmu hardkor
bo MARIA którą się jaram
to ta która jest ZA DARMO.
Co Ty wiesz..
Nie mam nic do Ciebie Tede
lecz w twej marii widzę biedę.
Weź chłopaku SIĘ OGARNIJ
I zasmakuj w mojej MARII.
DRUGI POLICZEK
gdy nie lubisz mnie -  I TAK KOCHAM CIE
gdy lejesz na mnie - I TAK KOCHAM CIE
nienawidzisz mnie - I TAK KOCHAM CIE
kiedy masz mnie gdzies - I TAK KOCHAM CIE
mówisz na mnie źle - I TAK KOCHAM CIE
kiedy walisz mnie - I TAK KOCHAM CIE
krytykujesz mnie - I TAK KOCHAM CIE
kiedy w tobie wrze - I TAK KOCHAM CIE
walę Cię W SWÓJ DRUGI POLICZEK
walę się TOBĄ W SWE OBLICZE
walę Cię, walę Cię
walę Cię, walę Cię
walę NADSTAWIAJĄC SWÓJ DRUGI  POLICZEK 
kiedy chrzanisz mnie - I TAK KOCHAM CIE
kiedy patrzysz zle - I TAK KOCHAM CIE
dajesz mi gałe - I TAK KOCHAM CIE
gdy jedziesz po mnie - I TAK KOCHAM CIE
gdy obrabiasz mnie - I TAK KOCHAM CIE
piszesz na mnie ble - I TAK KOCHAM CIE
na mnie ryja drzesz - I TAK KOCHAM CIE
gdy olewasz mnie - I TAK KOCHAM CIE
walę Cię W SWÓJ DRUGI POLICZEK
walę się TOBĄ W SWE OBLICZE
walę Cię, walę Cię
walę Cię, walę Cię
walę NADSTAWIAJĄC SWÓJ DRUGI  POLICZEK 
EMBRIONY NA TRONY
Biały, czarny czy żółty,
czerwony czy tęczowy
- każdy z nich jest ważny.
Kochaj, KOCHAJ EMBRIONY!
Gruby, grubszy czy chudy, 
Polski czy zagraniczny
- każdy z nich jest ważny.
Kochaj, KOCHAJ EMBRIONY!
ku MIŁOŚCI
ku WOLNOŚCI
ku RADOŚCI
ku CZUŁOŚCI
NIEWINNOŚCI
WRAŻLIWOŚCI
ŚWIADOMOŚCI
ku PRZYSZŁOŚCI
EMBRIONY na trony! 
EMBRIONY w korony!
Ukłony, ukłony!
Niech ŻYJĄ EMBRIONY! 
Wielki, duży czy mały,
ciężki, lekki czy średni
- każdy z nich jest ważny.
Kochaj, KOCHAJ EMBRIONY!
CZŁOWIECZY czy marsjański,
z MIŁOŚCI czy z MIŁOŚCI
- każdy z nich jest ważny
Kochaj, KOCHAJ EMBRIONY!
EMBRIONY NA TRONY! …
Ene due like fake 
niech EMBRIONY zniszczą czachę,
niech zdetronizują kakę
demona i jego pakę.
Anse banse i kabanse
niech przygniotą czachę TAŃCEM,
rozprują jej twardy pancerz
i wygrają o TRON walkę!
SENSUALNA
SENSUALNA jestem sobie, że aż nie wiesz co robić.
Modlisz się co noc byś mógł o numer mój mnie poprosić.
Dla takich jak ja trzeba się zawsze nieźle napocić,
by mnie zgiąć i wziąć na spacer, by SERCE moje zdobyć.
Nie działają na mnie drinki i nie działa na mnie sex,
opowieści i malinki i romansów pustych dreszcz.
Nie nabieram się na fury ani w mętnych oczu żar
bo nie działa na mnie ściema tylko DUSZY CZYSTEJ CZAR!
refren:
SENSUALNA, pożyteczna
- KATOLICZKA zawsze jest STATECZNA.
Jeśli kiedyś takiej chciałeś
POŚWIĘĆ życie swoje dla mnie całe!
SENSUALNA, pożyteczna
- KATOLICZKA zawsze jest STATECZNA.
Jeśli kiedyś takiej chciałeś
POŚWIĘĆ serce swoje dla mnie całe!
przejście:
y a a a yaaaaa…
Męczysz się i męczysz ale nie poradzisz chyba nic.
Dopóki się nie ogarniesz nie masz na co liczyć dziś.
Nie działa na mnie dymiarka ani dyskoteki bit.
Zawsze jestem czujna kiedy ktoś masuje plecy mi.
Wiem, że bajerujesz kiedy mówisz komplementy mi,
kiedy opowiadasz o tym jakie to masz ze mną sny.
Zamiast jak wąż śliski wić się, przestań palić, przestań pić
bo nie działa na mnie ściema tylko SERCA CZYSTY RYTM!
2 x refren:
SENSUALNA, pożyteczna….
przejście:
y a a a yaaaaa…
2 x refren:
SENSUALNA, pożyteczna….
PRAWDY BLASK
4x
Blink, blink, blink, blink…
REINBOW, crejzi, szajni, LOVLI,
głośić LOVE moim hobbi,
super fanny, hanny bunny
TOLERANCE dla mnie jami 
papi pony, puding, hanny,
beza, happy FRIENDLY banny,
ajskrim, lakier, lashes, lukier,
caring EJNDŻEL, SŁITHART, cukier .
STARS are blinding, 
SUN is rajsing
dajmonds bliking, 
candy sparkling
FEJS is shining
VIRDŻINS starring 
FLAŁERS singing
DELFIN jumping
REF:
Ani złota błysk, ni połysk diamenta
tak jak PRAWDY BLASK nie rozświetli SERCA.
Od patrzenia w hajs tylko mózg się zwęża,
lepiej wypierz go w swych DOBRYCH INTENCJACH.
4x
blink blink blink blink…
Miki, kiki, brokat glossing,
silver KAJDNESS, krople rosy
moonlajt pegas WIRDŻIN PUSSI,
glassy, plexi, HEALTHY musli,
GENTLE teddi, littyl cherry
bum, bum, kitti, elf, strałberi
delfin, SENSITIVE piczes, 
milkszejk, pink romantic KISSES. 
stars are blinding….
REF:
Ani złota błysk, ni połysk diamenta
tak jak PRAWDY BLASK nie rozświetli SERCA.
Od patrzenia w hajs tylko mózg się zwęża,
lepiej wypierz go w swych DOBRYCH INTENCJACH.
4x
blink blink blink blink…
Polakierowana PIS (PEACE) torpeda z rana,
WYPACYFKOWANY granat.
Wisienkowa bomba MARZEŃ 
do EMPATYCZNYCH oparzeń.
Full eksploużyn of dajmondy
robią miejsce dla PIS  (PEACE) bomby,
żeby spełnić nasze DRIMY
kiedy blask w LOVE widzimy.
REF:
Ani złota błysk, ni połysk diamenta
tak jak PRAWDY BLASK nie rozświetli SERCA.
Od patrzenia w hajs tylko mózg się zwęża,
lepiej wypierz go w swych DOBRYCH INTENCJACH.
Zamiast kapać się w złych, brudnych pieniędzach
lepiej wypierz je w swych DOBRYCH INTENCJACH.
Zamiast kapać się w złych, brudnych pieniędzach
lepiej wypierz je w swych DOBRYCH INTENCJACH.
MISTRZU WSZYSTKICH MISTRZÓW
Producencie BARWNYCH SNÓW
i Poeto PIĘKNYCH SŁÓW
największy Stwórco WIELKIEG DZIEŁA
reżyseruj mnie w drodze do NIEBA 
Scenografie ŻYCIA tła 
Montażysto wszystkich SPRAW
najgenialniejszy Malarzu PRZYSZŁOŚCI
wkomponuj mnie w kadr twojej MIŁOŚCI
Mistrzu Wszystkich Mistrzów
mięśniami swego umysłu
przeprowadź mnie przez żar zmysłów
do komnaty namysłu
Mistrzu Wszystkich Mistrzów
mięśniami swojej intencji
przeprowadź mnie przez lęki
do niebieskiej rezydencji
Mistrzu Mistrzu Mistrzu Wszystkich Mistrzów
PROWADŹ MNIE dziś poza wymiar zmysłów
unieś mnie ponad czas, kieruj mnie gdzie twój BLASK
i wypełnij nim nasz ŚWIAT
Mistrzu Mistrzu Mistrzu Wszystkich Mistrzów
PROWADŹ MNIE poza wymiar zmysłów
unieś mnie ponad czas, kieruj mnie gdzie twój BLASK
i wypełnij nim nasz ŚWIAT
Projektancie kroju DUSZ
i Rzeźbiarzu dla nich bluz
Architekcie wielkiego SERCA
poprowadź mnie dziś do RAJU wejścia 
Reżyserze WSZYSTKICH DNI
i Grafiku WIELKIEJ GRY
Kompozytorze JĘZYKÓW ŚWIATA  
prowadź mnie do WIECZNEGO LATA 
Mistrzu Wszystkich Mistrzów
mięśniami swojej mądrości
przeprowadź mnie przez trudności
do ANIELSKIEJ RADOŚCI
Mistrzu wszystkich Mistrzów
mięśniami twojego tchnienia
przeprowadź przez żar cienia
do ŚWIETLISTEGO SPEŁNIENIA
Mistrzu Mistrzu Mistrzu Wszystkich Mistrzów
PROWADŹ MNIE dziś poza wymiar zmysłów
unieś mnie ponad czas kieruj mnie gdzie twój BLASK
i wypełnij nim nasz ŚWIAT
Mistrzu Mistrzu Mistrzu Wszystkich Mistrzów
PROWADŹ MNIE dziś poza wymiar zmysłów
unieś mnie ponad czas kieruj mnie gdzie twój BLASK
i wypełnij nim nasz ŚWIAT
Mistrzu Wszystkich Mistrzów
PROWADŹ dziś NAS poza wymiar zmysłów
unieś nas ponad czas
kieruj nas gdzie twój BLASK
i wypełnij nim nasz ŚWIAT
Mistrzu, Mistrzu Wszystkich Mistrzów 
PROWADŹ NAS!
CHURCH IS A GIRL - EN
He is like a loving husband,
she is like a loving wife
at the holy sky-high house.
He is working at an office,
she is raising their children
fighting with the noise.
Shadow and desire and want to destroy their way.
Shadow and desire want to cause them big pain.
But the lovers support the day.
Violence and evil want to destroy their bond.
Violence and evil shouting loud: they are wrong! 
But the lovers know what they want.
If God is a boy, Church is a girl.
They are dancing like lovers
spinning round the whole world.
If God is a boy, Church is a girl
and their hot holy romance
gives birth to timeless hope.
y y y God is a boy
y y y Church is a girl
He is like a romantic lover,
she is like a mysterious lady
on a holy sky-high date.
He is firm and responsible,
she is having loud hysterics
but they still walk the same way.
ref: If God is a boy, Church is a girl…
If God is a man, Church is a woman.
When they’re making love. 
The world gets the best moments!
ref: If God is a boy, Church is a girl…
KOŚCIÓŁ JEST DZIEWCZYNĄ - PL
On jest niczym kochający mąż,
ona jest niczym kochająca żona
w świętym podniebnym niebie.
On pracuje w biurze, 
ona wychowuje dzieci
i walczy z hałasem.
Cień i pożądanie chcą zniszczyć ich drogę.
Cień i pożądanie chcą sprawić im ból
ale ukochani podtrzymują dzień.
Przemoc i zło chcą zniszczyć ich więź.
Przemoc i zło krzyczą głośno: oni są w błędzie!
Ale ukochani wiedzą czego chcą.
Jeśli Bóg jest chłopakiem, Kościół jest dziewczyną.
Tańczą jak ukochani
wprawiając cały świat w ruch.
Jeśli Bóg jest chłopakiem, Kościół jest dziewczyną
i owocem ich gorącego, świętego romansu 
jest niekończąca się nadzieja. 
On jest niczym romantyczny kochanek,
ona jest niczym tajemnicza pani
na świętej podniebnej randce.
On jest pewny i odpowiedzialny,
ona miewa głośne histerie
ale nadal podążają tą samą drogą.
ref: Jeśli Bóg jest chłopakiem, Kościół jest dziewczyną…
Jeśli Bóg jest mężczyzną, Kościół jest kobietą
kiedy kochają się
świat przeżywa najlepsze momenty!
ref: Jeśli Bóg jest chłopakiem, Kościół jest dziewczyną…
PIOSENKI NA SPECJALNE OKAZJE:
CHILDREN OF THE INTERNET
inspiration: upoti.com
Sometimes you think that there is no God
Sometimes killing you loneliness
But when you connect the internet
You can watch my new video s**** (slang: something great)
Enter my channel and take my hand
Check up my art,  listen this song
You are not alone becouse in the web
You can have me whenever you want
We are united children, united children
united children of the internet
We are always together, always together
Even we live milion miles waya
We are the big family, yeeahh big family
Even we have so many names
We are the one great nation, the one great nation
That build the culture in  digital space
In the internet i look like alive
I can show you the way  i can tell you the truth
Even I dont know who you really are
It doesn’t matter becouse i love you
I am waiting for you every day and night
Counting your likes, feeling your views
If you are smart you can encode the signs
becouse even through youtube God is talking to you
We are united children, united children
united children of the internet
We are always together, always together
Even we live milion miles away
We are the big family, yeeahh big family
Even we have so many names
We are the one great nation, the one great nation
That build the culture in  digital space
becouse we are the children
we gonna fight until the end
becouse we are the strangers
we gonna love until the end
becouse we are the artists
we gonna creat until the end
becouse we are the children, 
children of the internet
We are united children, united children
united children of the internet
We are always together, always together
Even we live milion miles away
We are the big family, yeeahh big familly
Even we have so many names
We are the one great nation, the one great nation
That build the culture in  digital space
HOUSTON HOUSTON
(Piosenka napisana tuż przed przemianą duchową)
Pryskam CZAR, stopuję ŻAR,
zamieniam, zmieniam, obracam w żart.
I choć mnie rusza, to w oczach susza.
Nie SERCEM, lecz ramieniem wzruszam.
Strach każe w miejscu jak kamień stać,
zamiast ROZMIĘKAĆ, uśmiechem łkać.
ref:
HOUSTON, HOUSTON, zgłaszam błąd!
HOUSTON ściągnijcie mnie stąd!
Zgłaszam brak łącznooości na linii MIŁOOOŚCI !
[Przerwa instrumentalna]
Zakładam kask, gdy widzę BLASK,
by SUBTELNOŚCI dać z liścia w twarz.
I choć mnie jara, to się nie staram,
bo przecież śnić NA SERIO to siara.
Strach każe w miejscu jak kamień stać,
zamiast ROZMIĘKAĆ, uśmiechem łkać.
ref:
HOUSTON, HOUSTON, zgłaszam błąd!
HOUSTON ściągnijcie mnie stąd!
Zgłaszam brak łącznooości na linii MIŁOOOŚCI !
Signal error! Signal error!
HOUSTON, HOUSTON!
Nie ufam mym sterom!
Liczniki na zero, wskaźniki na zero!
HOUSTON, HOUSTON!
O! NAPRAWCIE tą niemoc!
ref:
HOUSTON, HOUSTON, zgłaszam błąd!
HOUSTON ściągnijcie mnie stąd!
Zgłaszam brak łącznooości na linii MIŁOOOŚCI !
ooooooooo, ooooooo, oooooo, oooooo!
ooooooooo, ooooooo, oooooo, oooooo!
ZABIERZ MNIE DO ARSENAŁU
(Piosenka Jubileuszowa 50-lecia Galerii Arsenał w Białymstoku)
Weź za rękę mnie w alejce z RZEŹBAMI,
anegdotą zabaw o ARTYSTACH znanych,
szepcz do ucha mi teksty pod PRACAMI,
wertuj KATALOGI subtelnie palcami,
Nie chcę sama tam dziś iść,
w kontemplacji sama tkwić.
Chcę w GALERII z Tobą dzisiaj być.
Nie chcę sama tam dziś stać,
nie chcę sama oglądać.
Chcę dziś z tobą SZTUKĘ przeżywać!
2xref:
ZABIERZ MNIE mnie do Arsenału,
CAŁUJ MNIE na WERNISAŻU.
Tak się cały, tak sie dla mnie,
tak się cały, tak się dla mnie, 
w SZTUKĘ ZAANGAŻUJ!
Zatrzymajmy czas i MALARSTWA ciszę,
INSTALACJI taniec niech nas rozkołysze,
w KOLEKCJI zanurzmy się cali myślami,
niech rozgrzeje swoimi PRACAMI. 
2xref:
ZABIERZ MNIE mnie do Arsenału,
CAŁUJ MNIE na WERNISAŻU.
Tak się cały, tak sie dla mnie,
tak się cały, tak się dla mnie, 
w SZTUKĘ ZAANGAŻUJ!
Tak ZACZARUJ MNIE po zmroku
w Arsenale w Białymstoku!
2xref:
ZABIERZ MNIE mnie do Arsenału,
CAŁUJ MNIE na WERNISAŻU.
Tak się cały, tak sie dla mnie,
tak się cały, tak się dla mnie, 
w SZTUKĘ ZAANGAŻUJ!
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